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ROZ MO WA Z
Alek san drą Czy żew ską*

DA WID ZIEL KOW SKI: Re wi ta li za cja to
sło wo klucz. Co ono wła ści wie ozna-
 cza?
ALEK SAN DRA CZY ŻEW SKA: Re wi ta li za -
cja po le ga na wy krze sa niu z za nied ba -
nych frag men tów miast ich utra co ne -
go pięk na. Nie jest to tyl ko od no wa bu-
 dyn ków i prze strze ni pu blicz nej. Wy-
 ma ga stwo rze nia lub od two rze nia wię -
zi spo łecz nych i gos po dar no ści, bez któ-
 rych nie moż na przy wró cić świet no ści
po du pa dłym dziel ni com. Ak tyw ny
udział w tym pro ce sie po win ni brać lu-
 dzie za miesz ku ją cy od na wia ny ob szar.
Od cze go na le ży za cząć re wi ta li za -
cję?

– Od ro zez na nia po trzeb i edu ko -
wa nia lu dzi miesz ka ją cych na re wi ta -
li zo wa nym te re nie – oni sa mi mu szą
ze chcieć zmie nić swo je oto cze nie. Z do-
 świad cze nia wiem, że naj le piej spraw-
 dza ją się po my sły zgła sza ne przez lo-
 kal ną spo łecz ność. Lu dzie mu szą po-
 czuć się czę ścią te go pro ce su. Jest kil -
ka przy kła dów od na wia nia po szcze -
gól nych dziel nic przez wła dze miej-
 skie, ale bez udzia łu miesz kań ców. Te
dziel ni ce prę dzej czy póź niej zno wu
po pa da ją w ru i nę. Dzia ła jąc z ludź mi,
za cznij my od ma łych rze czy, np. od
usta wie nia śmiet ni ka na pod wór ku,

zro bie nia pia skow ni cy, zor ga ni zo wa -
nia świę ta osób miesz ka ją cych i pra-
 cu ją cych przy jed nej uli cy, jak np. ma
to miej sce w Płoc ku na ul. Tum skiej.
Re wi ta li za cja naj czę ściej obej mu je re-
 jo ny bar dzo zde wa sto wa ne, z wy so -
kim współ czyn ni kiem prze stęp czo -
ści. Miesz ka ją tam prze waż nie lu dzie
za gro że ni wy klu cze niem spo łecz nym,
któ rzy nie są w sta nie sa mi so bie po -
móc.

– To praw da, dla te go każ dy pro ces
re wi ta li za cji po trze bu je swo je go li de-
 ra, oso by lub in sty tu cji, któ ra bę dzie
mo bi li zo wać in nych do dzia ła nia. Bar-
 dzo waż ną ro lę peł nią też wła dze sa-
 mo rzą do we i or ga ni za cje po za rzą do -
we. W rę kach sa mo rzą dów le żą środ-
 ki do prze pro wa dze nia re wi ta li za cji,
pie nią dze, pra wo i in sty tu cje po mo cy
spo łecz nej. Prob le mem jest jed nak
brak za u fa nia do wła dzy. Dla te go tak
waż ne jest uru cha mia nie i wspie ra nie
in sty tu cji dzia ła ją cych na rzecz miesz-
 kań ców, np. po mo cy spo łecz nej i or -
ga ni za cji po za rzą do wych. Trze ci sek-
 tor po wi nien ak ty wi zo wać miesz kań -
ców, dzia łać na rzecz ich in te gra cji
z miej scem za miesz ka nia i wpie rać lu -
dzi wy klu czo nych spo łecz nie.
Mó wi pani, że re wi ta li za cja się nie uda
bez za an ga żo wa nia lo kal nej spo łecz -
no ści. A na co lu dzie mo gą li czyć w za-
 mian za za an ga żo wa nie?

– Prze de wszyst kim na po lep sze -
nie prze strze ni pu blicz nej, w któ rej
na co dzień fun kcjo nu ją. Po za tym mu -
szą po czuć się gos po da rza mi włas ne -
go pod wór ka i uwie rzyć, że du żo za le-
 ży od nich sa mych. Re wi ta li za cja pro-
 wa dzi do upo rząd ko wa nia cha o su,
w któ rym są zmu sze ni żyć. Gdy w dzie-
l ni cy za czy na pa no wać ład, cie ka wiej
się tam miesz ka, ła twiej się z nią iden-
 ty fi ko wać.

Ko lej ną war to ścią jest na pływ świe-
 żych idei. Za czy na ją po ja wiać się no -
wi lu dzie i in sty tu cje, tak jak na war-
 szaw skiej Pra dze, któ ra w dzie sięć lat
sta ła się dziel ni cą bo he my. Z cza sem
ge ne ro wa ne są też no we miej sca pra -
cy. Jed nak pa mię taj my, że na to wszyst-
 ko po trze ba lat.
Ja kie re jo ny miast na da ją się do re-
 wi ta li za cji?

– Na tu ral ny mi kan dy da ta mi do
re wi ta li za cji są cen tra miast, sta rów-
 ki, ryn ki i ota cza ją ce je kwar ta ły.
W dal szej ko lej no ści są ob rze ża
miast, te re ny po prze my sło we i po-
 woj sko we, któ re czę sto po trze bu ją
no wej fun kcji. Bar dzo do brze z re-
 wi ta li za cją ob sza rów po prze my sło -
wych za czę ła so bie ra dzić Łódź. Na
Dol nym Ślą sku przy kła dem wy kre -
o wa nia no wej fun kcji dla obiek tu le-
 żą ce go na ubo czu jest twier dza
w Srebr nej Gó rze.

Czy każ da re wi ta li za cja po cią ga za
so bą wy my śla nie dziel ni cy od no wa?

– W przy pad ku cen trów miast nie
jest to ko niecz ne. Przy wró ce nie świet-
 no ści wy star czy, by kon ty nu o wać fun -
kcję re pre zen ta cyj ną. Nato miast te re-
 ny po prze my sło we i po woj sko we po-
 trze bu ją no we go ży cia. Szcze gól nie
jest to wi docz ne w mo no fun kcyj nych
mia stach wy ro słych wo kół jed nej ga-
 łę zi prze my słu, któ ra już upa dła. Oso-
 bi ście po le cam do da wa nie no wych
fun kcji do tych tra dy cyj nie obec nych
w da nym miej scu, np. lo ko wa nie no-
 wych usług i miesz kań. Dru gim roz-
 wią za niem mo że być im port ob cych
idei. Swe go cza su w Ka li nin gra dzie
chcia no re wi ta li zo wać hi sto rycz ne
cen trum mia sta we dług wzor ca z Ho-
n gkon gu. Jest to jed nak prze szcze -
pia nie ob ce go or ga niz mu. Nie wie my,
czy się przyj mie, czy zo sta nie od rzu -
co ny.f

ROZ MA WIAŁ DA WID ZIEL KOW SKI

* ALEKSANDRACZYŻEWSKA – absolwentka

historii na Uniwersytecie Gdańskim

istudiów podyplomowych zplanowania

miast na Wydziale Architektury

iPlanowania Miast Politechniki

Gdańskiej. Od ponad 20 lat zajmuje się

zagadnieniami rozwoju lokalnego

i regionalnego. Jest współautorką

projektu ustawy o rewitalizacji miast. 

By móc zmie nić mia sto, 
lu dziom mu si się chcieć
– W rewitalizacji najważniejsze jest, żeby lokalna społeczność chciała zmienić otoczenie,
w którym żyje. Najlepiej sprawdzają się właśnie pomysły ludzi mieszkających na
rewitalizowanym terenie – mówi Aleksandra Czyżewska

NASZ BIZ NES 

Se le na w Tur cji

Gru pa Se le na uczest ni czy w koń czą -
cej się dzi siaj mi sji gos po dar czej
w Tur cji. To wa rzy szy ona ofi cjal nej
wi zy cie pre mie ra Do nal da Tu ska
w An ka rze i Stam bu le. Mi sja ma
przed sta wić pol ską ofer tę eks por to -
wą, na wią zać no we kon tak ty han d-
lo we i umoc nić do tych cza so we. Se -
le na dzia ła w Tur cji od kil ku lat. Za
po śred nic twem spół ki Se le na Ti ca -
ret do star cza pro duk ty che mii bu do -
wla nej, ta kie jak pia ny po liu re ta no -
we, uszczel nia cze i kle je. – Bran ża bu -
do wla na jest jed ną z naj waż niej szych
ga łę zi tu rec kiej gos po dar ki i ca ły czas
dy na micz nie się roz wi ja, co prze kła-
 da się tak że na wzrost wy ni ków na -
szej spół ki – ko men tu je Krzysz tof Do -
ma rec ki, pre zes Se le na FM SA.

Spot ka nie spe ców HR

O tym, jak roz wi jać pra cę zes po ło -
wą w dol no ślą skich fir mach, bę dą
roz ma wiać w pią tek uczest ni cy dol-
 no ślą skie go Fo rum Me ne dże rów HR.
– W wie lu fir mach pa nu je opi nia, że
wy star czy tyl ko in we sto wać w roz -
wój po szcze gól nych pra cow ni ków,
by stwo rzyć efek tyw ny zes pół. Pod-
 czas naj bliż sze go spot ka nia chce my
po ka zać, że sku tecz niej jest jed nak
roz wi jać zes pół ja ko ca łość – mó wi
Mo ni ka Si wo nia, me ne dżer pro jek tu
Pro fes, któ ra jest od po wie dzial na za
or ga ni za cję Fo rum Me ne dże rów HR.
Udział w spot ka niu jest bez płat -
ny.

10 lat Je le niej Stru gi

Je le nia Stru ga Spa Re sort ob cho -
dził w so bo tę swo je 10-le cie. Oś ro -
dek do te ra pii i po sił ków wy ko rzy -
stu je an ty ok sy da cyj ną wo dę wy pły-
 wa ją cą z głę bi gó ry Su li ca i za wie ra -
ją cą ak tyw ny wo dór, któ ry eli mi nu -
je wol ne rod ni ki.f
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